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Portugaiiia Erazyliia i Algarbiia.
■2 Lizbony d. 20. Lutego. — - Na zgro-- 

Sadzaniu, przygotowawczym do-: Stanów w d. 
pł- ł--in. Arcybiskup z B a h i a '  obrany został 

f e ’ ydeptcm tymczasowym* W  mowie swoiey 
‘■aney przy zagaieniu posiedzenia mówił on o- 

Potrzebie zachowywania porządku i spokoiu 
Podczas narad i dziękował mieszkańcom' L i z -  

Za sprawowanie, się w ostatnich wypad-- 
j 1 Poczem oznaczono uroczyste zaprowa­

dzenie Stanów na d, 26. t, m. Forma przysię- 
ł>1 ich brzmi w sposobie następującym,

"Przysięgam,. iż stosować się będę podług', 
mi pełnomocnictw i bronić będę Religii 

‘■̂ /■iiske-Rat óiicko-Aposlołskiey Dyflastyido-
ji '] r ag a  n za przez osiągnienie tych odmian,- 

1 o przyzwoite będą dla dobra Narodu.-s 
D-zisiay wszyscy Deputowani zebra Ib sięw  

si Kościele- katedralnym , złożyli przy-
^^0?’ po odprawionein- nabożeństwie i udalćsię 

paracu posiedzeń. Podczas, gdy Deputowa- 
szl-i dó Kościoła katedralnego , w chwili-zło- 

ś̂ jaia przysięgi1 i zakończenia uroczysto-- 
głosiły wystrzały-dział z zamki:- Ś,- Jerze- 

> na co- odpowiadały działa wszystkich o-krę- 
Sj sto,acych na T a g u '. Po- rozpoczętein- po- 
^  Zen*n , Hrabia P a y  o W ice-Prezydent nay-; 
llli;^ eg° Rządu, którego członki- były obecne; 

mqwę zagaiaiącą" treści następniąeey :
‘ j.^^rzys-zedł nakoniec szczęśliwy i- od Pór- 

ty ‘Czyków tak- długo oczekiwany dzień , któ-- 
iia- le,1c z y  ich życzenia- i nadzieie; dzień ten 

sEw'ny i pamiętny, oznaczy nay-- 
r0 ’ ey*z? peryiodę w- dzieiaeh- Państwa i 
?>>y Aa llz?d “ naszego wysokiego Monar-- 
*stotniana a P0(E*?C zdziwioney- E u r o p  i ei 
Wycij f  P0(lzi'-vienia godny rezultat naszych, no-- 
^'galcz6^  sP0-',0ynych usiłowań, powróci Por- 
dzaja y"<J1n iinie i sław ę, którą nnszepoprze--

* Bp,n*eszcZ(?ście zacmiło-.« .
ł̂ivre>> tZa<̂  cieszy się wraz z WPanami z szczę- 

Pfcłni^° lfdl zaprowadżenia ; sądzi on , iż do- 
5 v«żnieyszego i nayszlachetnieyszego-

powolania połecainc Ich- gorliwości dobro i lo­
sy godnego Ludu. Obiedwie główne zasady, 
na których" spoczywa-pomyślność publiczna, a' 
którą zaprzysięgliśmy-' utrzymać, obiawionę są 
głośno w oczach- całego Świata i wyryte sa g łę­
boko- na sercu każdego Portugalczyka. Posłu­
szeństwo i wierność Królowi J a n o w i  VI'. i ie- 
go dostoney dynasiyi i szczere wyznawanie 
religii cyców naszych. Pierw sze obiecuie nam- 
w dziedzicznych cnotach domu B r a g a n z a ,  
łaskawość oycowskiego- Rządu ;• drugie stawia 
nam mocną podporę: i' naypewnieysza rękoyiniią 
naszego- szczęścia.«

»Tyłko- na takich podstawach wznosić się 
powinna wspaniała budowa' Konstytucyi Portu­
galskiej' ; wr świętości pr a w, wolności towa- 
rzyskićy, własności i w o ln o ści' osebistey, poło­
ży  ona silną ręką niezmienną granicę, która 
na‘ zawsze rozdzielać powinna prawo od do­
wolności-,. władzę od despotyzmu , wolność od 
swawoli i -posłuszeństwo- od niewoli.<■<

Po-ukończeniu tey m owy, Junta rządząca 
ogłosiła przy okrzykach- radosnych zgromadzo­
nego Ludlt, że Starty (Cortes)' zostały zapro- 
Wadzone ; Arcybiskup- B a-h i y s k i podziękował 
imieniem- Ludu Juncie rządzącey za dotych­
czasowy zarząd Kraiu , który teraz złożyła w 
ręce Stanów. Poczenr Arcybiskup mianowany 
został 64 głosami rzeczywistym Prezydentem , 
Don- T h o ma s -  W ice-Prezydentem ; następnie 
obrano także czterech Sekretarzy. Wyrokiem 
Stanów (Cortes) dotychczasowa- Junta rządząca 
upoważnioną^ została do pełnienia swoiego obo­
wiązki aż do wyboru nowego' rządu. —  P o 
ukończonym tym akcie*, odsłoniono' wyobraże­
nie' Króla ; natychmiast wzniosły- się okrzyki 
rad ości: »Niech zyie Król, rodzina Królewsita, 
religiia i Stany (Cortes)’!«- poczein posiedzenie 
żakóńczono o godzinie 7  wieczorem; całe mia­
sto oświecono.

II i s z p a n i  i a.
G a z e t a  F r a n c y i  zawiera z M ą d r y  l u 

T d. 8. z. ?n. co następnie: ^Stolica doznała
przesilenia, które smutną iest przepowiednią

H



przyszłości., osobliwie, ieżeii z niem ^porów­
namy podobać wypadki zaszłe w ciągu rewolu­
c ji  Frąncazhtey. Następniace szczegóły jjwzglę- 
<3o:n tego nadzwyezayuego zdarzenia, czerpa­
ne sa z dz i e ń. ni  i ł ów M a d r y c k i c h  iak wia­
domo b ę d ą c y c h  p o d  i a r z i n e m r e w o ł u -  
e v y n e i u t

' Municypjiwiqeć M a d r y t u  otrzymała na d. 
5 . b. in. rano poselstwo Królewskie, zawiera­
jące doniesienie, że gdy Jego Królewska Mość 
powracał wieczorem z przechadzki, słyszeć 
miał niektóre bardzo nieprzyzwoite wyrażania 
się przeciwko swoióy osobie, po czam zalecił 
Munycipalności przedsięwzięcie potrzebnych 
środków dla zapobieżenia na przyszłość po­
dobnym bezprawiom ; Municypalność chcąc u- 
trzymać nietykalność osoby Króla warowanej- 

T Konstytucyią , uchwaliła wysłać dziewięciu na­
czelników z patrolami o 3 godzinie po połu­
dniu na plac zamkowy dla przestrzegania tam­
że z pilnością wszelkiego porządku. Król Je­
go Mość iak- zw yczajnie iechał na przechad­
zko ; przeieżdzaiącego ókoło rogu placu, zamko­
wego kilku, obywateli i żołnierzy z gwardyi 
Narodowej- znayduiących się na oweni imey- 
scu pozdrowiło odgłosem : » N i e c h  ż y i e
K r ó l  k o i r s t y t u c y y n y !  Zaledwie przeiechał 
K r ó l, gdy kilku żołnierzy z gwardyi przybo- 
czney wypadłszy z pałacu z dobytymi pałasza­
mi , obłożyli płazami niektórych obywateli. Za­
łoga stanęła natychmiastipod bronią; dla utrzy­
mania publiczney spokoyności, wezwano Muni- 
cypałność, która zebrawszy się. natychmiast, 
przyrzekła zadosyć uczynienie Ludowi za o- 
belgę oneinnż wyrządzoną, i w tym celu prze­
słała Królowi adress prosząc go o obmyślenie 
środków , by. na przyszłość nie mogły podo­
bne zayść clianiebne niepokoie. W ieczorem 

, kilku żołnierzy z gwardyi przyboczney udało 
się do Jeneralnegó Kapitana Prowincyi i do 
Municypalności dla okazania niechęci z poste- 
wania swoich towarzyszów hańbiących korpus 
użyciem z zimną krwią broni przeciwko spo- 
hoynyin i bezbronnym obywatelom. O god zi­
nie 11 oświecono wiele domów w m ieście, a 
około północy wydala Municypalność drukowa- 

* ną odezwę dla uspokoienia mieszkańców.
D. 6. Lutego wielu żołnierzy z gwardyi 

przyboczney Króla, stawiło się u W ładź o- 
swiadczaiąc, że ni.echcą należeć więcey do te­
go korpusu. Publiczność oddaie większey czę­
ści osobom tego korpusu sprawiedliwość ; tym­
czasem nie mogli oni opuszczać koszar, a dla 
znpobieżahia wszelkim bezrawioin mocne od­
działy załogi i milicyi Narodowey stały aż do 
d. 7. (w którym gwardyia przyboczna musiała

opuścić!, ńl a cl ryt)  w  dzielnicach miasta, gdzi® 1 
sie znaj .uią koszary teyże gwardyi. Rada Sta­
nu zebrała się na d. b. t. m. pud przewod- 
nictwe.ii Króla ; , rezultat tego posiedzenia u'  
dzielony został przez Ministra Woyny naczel­
nikom'politycznym M a d r y t u .  Wyrok Króla 
był treści ńastępuiacóy : Jego Króiewska-Mośc, 
po zasiągnieniu Rady Stanu chcąc położyć ko­
niec niepojioiom panującym w Stolicy, iakoteż 
odpou ińadaiąc życzeniom wynurzonym przez sa- , i 
mę gwardyię przyboczną, zatwierdza, z zado- 
woimeniem t e y ż e  g w a r d y i  z n i e s i e n i ®  • ' 
ieżliby takowe potrzebuem było do przywróce­
nia publicznego pokoiu ; d a l e y  c h c ą c  Jego Kro-
leska M ość; ułatwić przedsięwzięcie spraw/ 
przeciwko sprawcom wypadku z d. 8. wiecz°r 
postanowił, by gwardyia przyboczna n i e o d b )1 

wała więcey służby podług praw sobie służ?'
' cych ; do zupełnego bo wiem zuiesienienia tef 
gwardyi niedostaie Królowi'potrzebnego n®0' 
cowania , ponieważ rozporządzenie takiego r°' 
dzaiu nie może zayść bez przyzwolenia St®' 
nów. Na mocy owey uchvvały gwardyia prżł' 
boczna zatrzymać ma przy sobie pałasze a zo 
stawiwszy broń i konie opuści koszary, i 11‘ . 
się na przeznaczone mieysca. Dla dopełni®}11* 
tego postanowienia wydał Król Jego Mość f1? 
rozciągieyszo pełnomocnictwa : Kapitanówigw®1  ̂
dyi przyboczney Margi-abiemu V i l l a l b a ,  Je " 
nerałowi B a l l e s t e r o s ,  *5 ubernatOrowi P1<7_ 
wincyi Madryckiey D. R am  on V i l l a l b a ,  K®11̂  
mendantowi placu Marszałkowi polnemu i * j 
spektorowi iazdy D. F r a n c i s c o  F-erra® 
zalecił im w ra z , aby potrzebną surowość 
czyli do należytego poważania osob, które  ̂
dadź się matą na inieysca sobie przeznaczo11® 

^Postanowienie to Króla ogłoszone 111 ̂  
szkańcom M a d r y t u  na d. ngo przez od®z ^ 
Naczelników politycznych, spełnione zo*1* 
przed wieczorem , poczem reszta woyska P 
wróciła znowu do swoich koszar.

»W  mieyscu gwardyi przybocznej 0 
waią teraz straż przy Królu halabardnik1-*

»A 1 k a d e  z H e l e c h o s a  donosi Naczejjli- 
kowi politycznemu w  T o l e d o  pod d- 1 ’ , ^  
teg o , że D. M iguel H er na 11 de , zwany ® Qy. 
b u e l o  wraz z trzema swoimi towarzysza®1 IN, 
many został we w s i ' B o n d a ł ;  za piąty111’ ‘ „jj. 
ry się udał k u G w a d a l u p i e  posłano w P0̂ .)"

W zględem  wypadków zaszłych vv^ a.sg0" 
c i e  donosi Korrespondent g a z e t y  p ° vV 
c h n e y  N i e mi  e c k i e  y co następuie : p

Z Madrytu d, 5go Lutego o &>‘dJ  «ij 
wieczorem . —  Oczem namieniałein vV. -,j|( 
moim liście, sprawdziło się niestety; 
w przesileniu straszniejszem iak dau'11
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t i * ? CZyny  t e £ °  zdaYzenife są po części tak za- 
t  '  afle > ż e  w  c h w i l i  i e d a e j  n ie  m o ż n a  i c h  
p o z n a ć ,  p o  c z ę ś c i  ta?, są p o ł ą c z o n e , ż e  t y l -  

j  , .r o c z niki' p a m i ę t n ó y  t e y  r e w o l u c y i  m o g ą  

le dyś w y j a ś n i ć .  Niepewny stan' in t e r e s ó w ,  

lueaP °Iu an sh icł,  w a lk a  z  a p e  w n i  eni a z  w y  c i  £ z  -  

Hioi terażnie y s z e m u  -s v s te m a to w i,  c o d z i e n n i e-systematowi, 
ie kadzie' ouegoż przeciwników, częścią 

° Ztvażne , częścią złośliw e pod ililysj,. '  5  _r --poganie 11-
. » powiększanie się códzieńnie nienfno-

ttiow żaw*ści, uwięzienie Dziekana V i n u e s a ,  
j,je V̂ y Muba F o n-Ł a u a i ostatnie przedstawie-

thłi
Stanu osiągnęły znowu swoie cele, 

le . w_C2orayszegó wieczorem zebrało śię wie- 
któ l1 Prze  ̂ pałacem, słyszeć-się dały mowy, 
(eh . a* chcę powtarzać, człowiek w larwie 

°cihż niemainy Karnawału) dopuszczał się
d. Ody dziś rano, jechałKroPir^ VVoitości 1 t- 

ąjog ,aK zwyczaynie do P  r a d o, iniano, (ktoż,
faz m° że 'w tein zamęcie dowiedzieć się za­
krój0 P*avVłlz' e) rzucać kamieniami na powoź 
pr z i potłuc okna,  żołnierz z..gwardyi 
zan ?Cz-ney zadał cios pałaszem iednemu z nay- 
tef, dalszych, a cios ten miał bydź śmier- 
■żołn ^z fowiek ten raniony , mówią był
p0tvlerze;n z gwardyi Narodowcy. Słowem 
i vynet wielkie poruszenie, żołnierze
Ham- .ZCzaaie ięli za broń, widziałem mieszczan 
W s ^ y c h  broń na u licy, rozlegały się po- 
pO\v‘ 6 0f,g l°S 7 , ż e  s t r a ż  p r z y b o c z n a  
łiey(i 1,111 a b y d ź  w y m o r d o w a n ą .  N ie o- 
. ‘zie się [jgj, Spisp ó w , tymczasem obawiać 

'vięNNSie,lly nieprzyieinnięyszych zdarzeń 
g°dzii;eS° obłąkania publiczney opinii. —  (O 
tałe i *°- wieczorem.) —  sTego wieczora 
dyie Aj 510 *est w  poruszeniu ; woysko i gwar- 
Łaywh,aiod°we stoią pod bronią, umysły w 
WSZvst,rtSfd'm zapale. Za nadeyścem nocy po 
Cr!ć/e 1 rogatkach miasta potworzyły się 
Ôwi;)c|/;i°'^0/' (wielkie Łupy ludu), w których o- 

Zllane -'° Zaszłe zdarzenie, przywodzono- do- 
stkie Clerpienia i zagrzewano umysły ; wszy- 
{Q COfl!^0 ê pozdrawiano okrzykiem : K ira

lt,Uc ôn- (Niech żyie Konstylucyia).;-„„(.u/ł: Titpbvło nic wię--xnier2e bratali się Ubcrtad,
słychać iak tylko : Cons ■ :p(wv tern od-

^W tytucyia,w olność) it..d>y  gifs
y 1  >
yia!

Się
Va mówcy L u d u : Mucra las gaai\-
r ,amos ! Va,nos ! (Niech umiera gwar-

-nyl  Idź m y!) atoli koszary gwardyi
l>e,'vna dJ1-6* otaczał pułk iazdy A l m a n s a  i
tSl11 ^’ łk « 'od H  C-Z*3a’ g o d z in y  7 spctka-
^ ysthich0 ałów ’ z mierzaiących do koszar,

6ch * p ysk o w y ch  pozdrawiali od głosem: t y .  1 ' ^ V t o  [ i  ■ » . . o
< ! j ■ ■ 011 s t y t u c y l.a 1 n o w y  p 0-

Cl3gnęłj- daleyprzy spidwaniu : sKto

chce bydź wolnym niechay nim będzie ; w  Hi- 
»szpanii iest tylko iedenLud i ieden R r ó ł, ta m- 
»tęn . r o z k a z u i e  a t e n  s ł ucha! ® Około go­
dziny 9. wyruszyła cała iazda-inieyska ku dziel­
nicy, gdzie są wspomnione koszary.—  W  klu­
bie F o n  t ana  był wielki natłok tak moc­
ny hałas, iż zaledwo tylko niektórzy z mów­
ców , co stali na stołach, dali się na chwilę 
słyszeć. - Nakoniec udało się sławnemu mówcy 
z fcawiarni.M alła zagłuszyć innych; przełożył 
on wyruszyć natychmiast i żądać od Stanów 
wyroku znoszącego.gwardyię przyboczną. W  
rzeczy sainey mnóstwo poszło za n im ; lecz 
nie wiem iaki skutek w zięło to wezwanie. O 
godzinie 10. w chwili zebrania się- Rady Sta­
nu ieszcze większa kupa zgromadziła się przed 
Izbą narad i żądała , aby Rada ukazała się na 
balkonie. Przłyrzeczono iuż pierwey przedsię­
w zięcie potrzebnych środków w 2niu następu­
jącym , atoli i u t r o  nie mogło się pomieścić vr 
głowach gorliwych patryiotów; ieszcze d z i -  
s 'iay  mówili powinna bydź roźbroioną gwar- 
dyia ; dzisiay popełniono zbrodnię , i dzisiajr 
powinna nastąpić kara. Na}'bardziey zapamię- 
tałe były k o b i e t y  (właśnie iak podczas w y­
padków rewolucyynych w P a r y ż u ) ;  one pod­
żegały pospólstwo do wściekłości i zemsty, 
Tym czasem aresztowano pewną młodą damę, 
którą bezwątpienia związki czułego serca łą-r 
czyły z gwardyią , ponieważ ukazawszy -się na 
balkonie blisko straży milicyy oświadczyła się 
przeciwko temu korpusowi i teraźnieyszeina 
systematowi. —

Podług innych doniesień raniony żołn ierz 
gwardyi narodowey (M ilićiano) miał zawołać; 
Viva el Rey constitucionel\ (N iech żyie Król, 
koristytucyyny!) a żołnierz ze straży przybo- 
czney nie należący do zasłony K róla, lecz nie­
daleko od niego przypadkowo stoiący, słysząc owe 
słowa’ dobyć miał pałasza pod płaszczem , i ra­
nić owego żołnierza. Straż przyboczna zosta- 

‘ ła tey nocy bezwątpienia ochronioną ; atoli tru­
dno będzie zasłonić i§ w przyszłości od zem­
sty Ludu. Korpus te n , który roku zeszłege 
opuści! natychmiast Króla nie będąc przychyl­
nym do byłego swoiego. Naczelnika Xięcia A- 
l a g o u ,  mało ma teraz sprzylać systematowi. 
Łonstytucyyuemu.*

'Wielka Brytaniia i Irlandyia.
Na posiedzeniu Izby N iz sz e y , podał Sir 

Rob. W i l s o n  petycyię od 700 czeladzi po- 
wroźników, w którey ciż ukarzaią się na no­
wą wynalezioną machinę d i a b ł e m  zwaną po- 
zbawiaiącą ich zarobku. Machina t a , według 
ich podania.,, zą pomocą 6 do 7 ludzi odbywa



takie roboty, do- których zwyczaynie potrzeba 
97 robotników ; ztąd prosili’ oni , by Kanclerz 

-Izby skarbow.ey raczył-, się skłonić do ogłosze­
nia tey machiny diabła, i  ieźli go nie wypę­
dzić , to przynaymniey nałożyć nań większe 
podatki.

Na w.czorayszem zgromadzeniu przyiacioł 
Sir Francis B u r d  eta w oberży pod koroną,,i 
kotw icą , uchwalono nietylko adres podzięko­
wania zacnem uBar o n e t o w i  za- iego  postępo­
wanie patryiotyczne, lecz otworzono oraz skład­
kę na zapłacenie 2000 funt. szterL. kary, na 
którą Sir Francis B u r d e t  iako na~ zaspokoje­
nie kosztów sprawy został wskazany. P'. Hobf­
ito  u se rze k ł: przy- tey okoliczności', że Sir 
Francis B u r d e t  nie żałuie bynayinniey napisa­
nia wiadomego listu;,, przeciwnie gotów iest 
napisać go 10000 razy, gdyby- tego wymagały 
okoliczności. Nie podpada . wątpliwości , że 
Król nie w ie o stanie' publicznych spraw., i 0- 
bawia się- mocno , gdy ani przez sklecone P ar. 
lamenta ani przez pozbieranych, pochlebców vv 
teatrach: nie inoże bydź o- tern zawiadomiony..

F  r a n c y  i a.
t  Paryża- d\. 11.. Euiegoi — *- Ntf po-_- 

siedzeniu Izby Deputowanych 7, d,. 10: t. 
odczytał uprzednio Prezydent;wezwanie W-*;lVlr- 
strza obrzędów"do Izby ,. aby ta mianowała wiej. 
h.r Depntacyię dla znaydowania: się na nabożeń­
stwie maiącein: się. odprawić w d.. lĄ... Lutego 
xv kościele S-. Dyionizego na pamiątkę- X ię- 
cia B e r r y ;  Deputacyia ta została wybraną^ do 
którey należał także Pi Benjamin C on s t an t.- 
;Poczem przełożono znowu osob poiedyńczych 
petycyie, które były podobnie powodcm do w iel­
kiego’ poruszenia ; mianowicie petycyia pewne­
go J u l e s  A 1 i.-x-: Pułkownika' Sztabu jeneralne- 
go- Paryzlciego:- Sam' wstęp- tey petycyi spra­
w ił szemranie W zgromadzeniu ,. albowiem: o- 
p ie w a ł: Izba szanować powinna Konstytucyię,, 
i  odwoływać te- phawa;. któreby ie y  były- prze- 
ciw nem i;. mówił oir przezto o tak. zwanych pra-- 
wach wyłącznych;, ścieśnienia prassy, cenzury- 
dzienników i t. p. Kommissyia zdaiącat sprawę 
przełożyła przystąpić w tey mierze- do dzień- 
ńego porządku , przełożenie ô przyiąła nako- 
niec Izba , chociaż przeciwko: temu >viele;pow~ 
stawało członków z strony le w e y , mianowicie' 
P P . C h a u wel i n- ,  R o b i n ,  S c  e v o l e ,  Jene­
ra ł S eb  as t łan  i i t. d. a z  - nimi i Jenerał 
Uom n a d i e u i starało- się przeinó.dz,. aby znie­
wolić: Ministrów do oświadczenia się przy pierw- 
szey sposobności,, że trwałość ;praw wyłącz­

nych ma powstać w mocy swoiey tyli;o na 
t.eraźuiey szych posiedżeo ; sprzeciwiali si? ie 
lńu.: Deputowany R  ev e i 11 e r e , Minister P ‘*s 
q u i e r  i F i l l e ł e  utraymuiąc inocńo , że p® 
tyćyia owa iest niepotrzebną i za wczesną> a* 
bowiem ieżeli-m oc1 tych praw ustiie P°'*CA  ̂
tych posiedzeń; • przymuszeni byliby- saini ' 
p istrow ie' oświadczyć się' w tey mierze , a n'łl 
ter każdemu wiadomo , że prawa te dotyc2?1̂  
się osobistey wolności- nie są zupełnie 
wane. P rzy  końcu zdano sprawę nad proiek®  ̂
do prawa względem zapłacenia pierwszey P''_ 
tey części- rfeconessansów i" przedstawiono b® 
warunków® onegoż przyięcie. Pomimo, 
dzeń wielu Deputowanych że proiektówi 
prawa względem" oznaczenia obwodów wyb°r 
wych przynależy pierwszeństwo' i że ^
inniey- dla lepszego rzeczy wyjaśnienia rozf
wy nad tym proięktem daley przedsię"’21®, 
bydź" powinny, postanowiła Izba zaiąć się ' 
projektem-naypierwey na- d-: 12. t. m.

Dnia- 14. Lutego odprawiło- się nabc2efl
- „g 

10'
rl«:

r  ----------------

stwo- żałobne na pamiątkę Xięcia B e r l ^ e
N-aywiększą uroczystość" obchodzono tV 
ściele Ś .; Dyionizego-, gdzie obecnymi l 
rzszystkie Xiążęta rodziny Królewskie)' > 7j.f 
wyższe- W ładze Dwoi", Ciało dy.plomat)'^/ 
i  t. d. —  Król pracował po południu 2

16. Lutego uwolniła 
let .  aresztuwanego

pracował po polu 
ci em: R  i c h.ę 1 i e u. j.

■ .Izba Parów na posiedzeniir swoiein _a 
znowu Officera Al ‘ °̂ q- 

z powouu spisku- Si®rP 
wego-.. " ; %

Gazeta, W  y . r o c z n i a  B r  n x e 1 s k a 
nia ,, iż na-granicach-’ Francuzkich uważai? 
naymocniey na paszporty podróżnych, ¥°oSoi 
dó tego miały, dariź zeznania niektórych 
zaw-iklanych w wypadku esplozyi.-

T  u r e y i a.
. . .  "R ii ̂

Podług; wiadomości odebranych z
r e s t n  umarł toinże na d. 3 i.. S t y c z n i a  j 
W ołoski’ Alesander S u z z  ot C h o r o w a ł  °0c ^ L 
od dwóch- miesięcy* Przed śmiercią p°  ̂
on- ster rządu’ wydziałowi nayznakomitsZł h'11 t 
iarów,, potł przewodnictwem Metropoh4! ^  
"dć- r. Lutego' zaprowadzono z w ł o k i -  
tło. Kościoła S,. S pkr y d y i  o na. ^

Spokoyność zaburzoną- została pTzef,\(s/̂  
lakiego T  eo-d o r a SI u d z i  e r , który
t łoo ludzi; miał iuż opanować ieden h a 
Powod do tego wynadku i dalsze oneg0 
k i nie są jeszcze wiadome.

"sdaŁcyia F. R r a t t c r a i  — Drukiem 3. Fi l i era^


